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D n ia  ig  październ ika  (w  M o sk w ie ) ' 
L iczny sta a Szlachty w Zachodnich G u b e r­

niach, niedokładność w oznaczeniu jcy p raw  * po­
winności, oraz niestosowne zmięszaoie, pod ogólnem 
tern iraiąniem , rzeczywistych dworzan z osobami, 
k tó re  niczem praw a swego na dworzaństwo nie do­
wiodły, od samego powrócenia pomiecionych Gu- 
b ern iy  do Rossy i zw raca ły  да siebie uwagę Rządu.

Na sku tek  tego ludziom tym naznaczane były 
Z począt&u rozmaite term iny dla złożenie d o w o d o w 
o swojern pochodzeniu, a potem poczytano za rzecz 
potrzebną uczynić ich ogólne rózga tanko u aoie. 
Lecz dla zbiega rozmaitych okoliczności, ani środki 
takowe nie miały dotąd żądanego skutku, ani za- 
m tary  o nowem urządzeniu Szlachty , jeszcze od 
czasów błogosławionej pamięci C ksarzowby K a­
tarzyny I lg iey  zsczęte, a potem kilkakrotni*, od­
nawiane, nie były przyprowadzone do skutku. T y m ­
czasem ostatnie w ypadki w po wróconych od Pol­
ski Guberniach pokazały, że indzie ci, z  przyczy­
ny  niedostatku oeiadłości i własności» oraz z&epo- 
sobu życia wielo z  n ich , n a jb a rd z ie j  skłonni byli 
do powstania i  do w ystępnych działań przeciw  
p raw ey  władzy.

W  ymierzywezy winnym zasłużoną przez nich 
karę, U z n a l i ś m y  za dobrą przyśpieszyć wep"óloie 
z przyprow adzeniem  tego do skutku zamysłów N a ­
szych dla lepszego urządzenia pozostałych, i — po­
łożywszy zupełną granicę dalszemu przyswajaniu
. ęr^eńskich przez osoby, nie nalrźąc-e do
dworzaristwa, ani ze swego pochodzenia, ara z po- 
Wtizechnych p raw  służby, ugruntować urządzenie 
ich  na zasadach trwalszych, i dawniejszym  o nich 
rozporządzeniom odpowiednich.

Dla t*go zważywszy :
lód  Ze p rzy  powróceniu Zachodnich P ro -  

.wincyy do Rossyi, praw a i prerogatywy Szlachec­
k ie przez Przodków N aszych  potwierdzone były 
tym  tylko osobom, które rzeczywiście i p raw nie do 
Szlacheckiego czyli Dworzańskiego stanu należały, 
i że potwierdzenie takow e na tych, którzy p rzy­
właszczyli sobie nazwisko Szlachty samowolnie 
z satney natu ry  rzeczy rozszerzać się nie mogło.

2re Ze za dawniejszego tych prowincyy R zą­
du , wszystkie w ogólności krajow e stany, nie w y j ­
mując naw et rzeczywistych dworzan, obowiązana 
b y ły  należeć do ziemskiego uzbrojenia , odbywać 
osobiście służbę woysko w ą , w  takim porządku, 
jak wówczas powszechnie powinność ta odbywa- 
ła się i

3cie, Ze Szlachta znosiła wówczas i pieniężne 
pow innośc i, nie tylko w kształcie dobrowolnych 
ofiar, lecz nawet przez sam nakład, płacąo pody- 
mne i г majątków swoich ofiarę. 

. R o z k a z u j e m y :
lód  Odtąd na przyszłość ustanowić dokładną 

różnicę między rzeczywistą szlachtą t. j. k tórzy 
udowodnili podług ustanowionego porządku swoje­
go d worzaństwa i potwierdzeni w riiśm zostali przez 
H ero ldyą, a osobami, mianującemi się szlachtą bez 
stwierdzenia przyw łaszczanej sobie godności pra- 
wneini dowodami.

2re) Pierwszym, jako rzeczywiilym D worza­
nom zachować wszystkie praw a i prerogatywy, 
Dworzańskiemu Cesarstwa N aszego Stanowi n a ­
dane , i we wszystkich publicznych i sądowych 
aktach, w Rossyyskim języku odbywanych, nazy­

wać ich me szlachtą ale Dworzanami (Дворяне),stan 
zas, prawa 1 powinności innych osob mianujących 
eię dotąd szlachtą ustanowić na w ym ienionych ni- 
zey głównych zasadach: J

3cie) Wszystka Szlachta, która nie dowiodła 
d worzą.«siwa, rozdziela się aa przyszłość , podług 
m iejsca jey zam ieszan ia ,  na dwa główne dzia­
ły: w ie jsk ich  1 miejskich  obywateli.

4 te) Dla uniknienia na przyszłość wszelkiey 
mięszanmy, wszystkim wieyskiro obywatelom te­
go stanu udziela się nazwisko jednodworcó w (одно* 
дворцы), z przyłączeniem do niego nazwania tey 
G u b e rn i! , w ktoręy każdy zapisany będzie : za­
mieszkali zas po miastach nazywają się hrażdanami.

ote) Jecnodworcy w zachodnich Guberniach, 
którym aa mocy tego Ukazu udzielają się osobne 
prawa, są: a lb o ? )  osiedli, t. j. mający własną swo- 
ją ziemię, albo żyjący na czynszu czyli obroku, na 
skarbowych lab  obywatelskich g run trch ,  albo ó) 
nieosiedli, t. j. zostający w domach « bywatelskich 
1 u prywatnych osób ua rozmaitych usługach i  0- 
howiązkach. 0

6te) XV liczbie hrażdan, tym, k tórzy  zatru- 
dmają się jakiśmkolwiek naukowem zajęciem się, 
jako to: Lekarzom, Nauczycielom, Artystom i in ­
nym, oraz mającym podług ystaw świadectwa na 
Adwokatów , dla różnicy od bawiących się' mie- 
s,cim przemysłem, lub znajdujących się w p ry w a­
t y  służbie , i innych niższych zatrudnieniach, 
daje się nazwisko honorowych hrażdan (п о ч е т ­
ны хъ гражданъ).

7me} O liczbie wszystkich takowych ludzi, 
pod r owem ich nazwiskiem jednodworęów i hraż- 
*Un, ma hyćź niezwłocznie powzięte dokłada# w ia­
domość, i zrobiony popis ich fauiiliy.

8ше) Podczas robienia takich popisów, wszy­
scy bez wyjątku mianujący się dotąd szlachtą, k tó ­
rzy nie udowodnili Dworzaństwa, powinni zapisać 
się podług swojego wyboru do jednego z  w у ze у 
potni* niooych dzia łów , nie broniąc im wreszcie 
przejścia w późniejszym czasie z jedney wioski 
do inney , albo do miast i nawzajem , za wiedzą 
Izb  Skarbowych. O porządku zaś przenoszenia z 
innych oddziałów do etanu honorow ych  hrażdan 
ma bydź zrobione osobne postanowienie.

yte)Dlanieoeiadłych, przychodnićh i żyjących 
bez ustanowionych świadectw na piśmie (видовъ), 
zostaw uje się do woli, albo staw ić się dla takiego 
zapisania się napo wrót do swoich G ubern iy  i Po­
wiatów , albo weyśdź do jednego z nowo-ustm a- 
włających się dla nich oddziałów w tych  m i e j ­
scach, gdzie Ukaz ten ich zachwyci.

łotr) Na wykonanie zapisania się naznacza 
Się od dnia ogłoszenia tego ukazu, roczny termin: z 
tymi zaś,którzy po przejściu  tego term inu okażą się 
nigdzie oiezapisanymi, albo niemającymi ustano­
wionych na życie świadectw (видовъ), postępować, 
jak z włóczęgami , na osnowie powszechnych u- 
staw. Samo z siebie rozumie się zresztą, £e w zda­
rzeniu odkrycia pomiędzy mianującymi się Szlachta 
dezerterów i innych zbiegów, m iejscow e Z w ierz­
chnictw a obowiązane są względem nich przedsię­
brać prawami ustanowione środki , nie czekając 
upłynienia rocznego term inu.

1 ite) Powinności osób, które się dotąd Szlach­
tą mianowały , a teraz do stanu jednodworców i 
hrażdan zapisujących s i ę , przywracają się im 
osnowie urządzeń dawniejszego w  p ro w in c ja ch  
tych Rządu i dla zgodności z tero, one, oprócz do­
pełniania powinności ziemskich w teraźniejszym 
porządku , ulegać mają : a) pieniężnemu poboro*



■wi do ogólnych dochodów Państwa na utrzymanie 
woysk i b) odbywaniu w naturze ustaoowioney 
woyskowey powinności, w zamień dawnieyszego 
uzbrojenia ziemskiego (pospolitego ruszenia), do 
teraźnieyszego urządzenia służby woyskowey nie 
stosownego.

i2te) Pobór na utrzymanie woysk z osiadłych 
jednodworców i mieszczan ustanawia się j>o da- 
wnieyszemu pod nazwaniem podymnego. Żyjący 
po wsiach na własnych ziemiach płacą podymne- 
gO po 5 r.  srebrem, a dzierżawiący grunta u skar­
bu  i u innych właścicieli i hrazdame osiedli po 2 
rub le  srebrem  z każdego dymu, chociażby przy 
nim było więcey albo mniey trzech dusz.

i 5te) Na samojednych nie osiadłych, zostają­
cych  u* usługach i t. d. jak po wsiach, t a k , i  w 
miastach, nakłada się pobor po i rub. sr. z każ- 
dey osoby.

i 4te) W ew nętrzny  rozkład pomiecionych 
poborów zostaw uje się własoey uwadze zgroma­
dzeń, w miarę sposobow każdego. Dla bliższego 
zaś oznaczenia sposobu rozkładu i pobierania ich, 
M inister Skarbu poda do "Naszego utwierdzenia o- 
sobny projekt.

i 5te) Wszystkie wyżey pomienione pobory 
mają wziąć swoy początek od lgostycznia r 8o3 roku.

ltite) Rozporządzenie woyskowey powinno­
ści jednodworców Zachodnich Guberniy i hraz- 
dan ustanawia się na zasadach następujących:

a )  Do odbywania powinności tey powołują 
się oni przy każdym powszechnym w Państwie 
Z innych stenów rekruckim naborze, proporcyo- 
nałnie do liczby dusz , a z urządzeniem do tego 
pomiędzy niemi osobnych oddziałów ( у ч а с т ­
ковъ).

b) Osoby, które do stanu honorowych hraż- 
dan weszły, odbywaniu powinności woyskowey 
•w naturze nie podlegają, a podlegli są w zamianę 
jey osobnemu, pieniężnemu poborowi.

c) Wszyscy inni wchodzą do służby w o y ­
skowey osobiście.

d) Okres służby ich stanowi się 15 lat.
e) Dzieci, w czasie służby spłodzone, powra­

cają do rodzin i dawnieyszych zgromadzeń.
f y  Ze względu na długi czas ulgi, k torf у od 

samego powrotu prowjncyy Zachodnich -.іо.Ros­
sy», ludzie ci używali w w.yr«żoAęy powięuośc:, 
dawnerni ustawami ua nich włożóney, i dl# ntfja- 
kiego zrównania tego zgromadzenia г innetni, któ­
r e  w ostatnich okolicznościach podwóyoy ciężar
z n o s i ły ,__ ze w szystkich , którzy nie udowodnili
dworzaństws, bez różnicy nazwań i mieysc zapi­
su, oprócz honorowych h ra idan ,  ma b-,dź o b ró ­
cono do służby woyskowey na pierwszy raz jedno- 
razowie z 5oo dusz po lociu.

iyte) W  procederach i poszukiwaniach są­
dowych, hrażdanie i jednodworcy Zachodnich Gu- 
bern iy  zostają pod jur^zdykcyą Magistratów mię- 
skich  lub Sądów powiatowych, uważając podług 
mieysca ich  zamieszkania i zapisania się, na po- 
wszechney osnowie. O szczegółówetn zaś rozpo­
rządzeniu wewnętrznego policyynego i gospodar­
czego zarządu w zgromadzeniach i wioskach je- 
dnodworczych , M inister Skat-bu ma nam przed­
stawić osobne swoje prefekta.

i8te) Nikomu z nazywających się dotąd Szlach­
tą  nie zabrania się, jak teraz, tak i po zapisaniu 
się już do jednodworców lub mieszczan, wchodzić 
podług swego życzenia do zgromadzeń mieskich i 
wszystkich innych Guberniy Ilossyyskich,z dopeł­
nianiem podatków i powinności tego stanu, do k tó ­
rego się oni na tey osnowie zapis/ą. Dla ułatwie­
nia zaś tego zapisania się nie powinno bydź wy­
magane poprzeduicze na to zgodzenie się zgroma­
dzeń, które z tern razem wyymują się od odpo­
wiedzialności za tych ludzi w dopełnianiu podat­
ków  i powinności.

1.9) W szyscy  zowiący się Szlachtą , mający 
potwierdzone już dworzaństwo przez Zgromadze­
n ie Deputacyyne , albo k tó ry ch  dowody, po zło­
żeniu w tych Zgromadzeniach , jeszcze przez nie 
nie rozpatrzone, na przyszłość do ostatecznego >o- 
znaczenia ich sianu, do jakiego należeć powinni,

wyymują się od karania cielesnego, i w yroki na
nich w  sprawach kryminalnych postępują, jak i 
teraz, na potwierdzenie Rządzącego Senatu; lecz 
inne prerogatyw y dworzaństwa, dopóki nie będą 
oni mieli przyznanego sobie tego dostojeństwa przez 
Heroldyą, na nich nie rozciągają się; ną wszystkich 
zaś innych w yroki Urzędów Sądowych, mają bydź 
wykonywane podług powszechnego porządku, dla 
innych różnoczyńców ustanowionego.

20) Samo г siebie wypada, że za wprowadze­
niem tych  śrzodkow nikom u z mianujących się 
dotąd Szlachtą nie odeymuje się prawo poszuki­
wania osobiście Dlworzaństwa, za złożeniem do­
kumentów, na powszechney osnowie , pozostając 
tymczasem w tymże stanie, do jakiego oni z mocy 
tego ukazu policzeni zostaną; ale wszystkie ogólne 
rozbiory i poszukiwania o prawdach i pochodze­
niu takich osób, odtąd ustają. Pospołu.z tein w k ła ­
da się na Sprawującego M inisterynm  Spraw iedli­
wości przedstawić Nam o potrzebnych podług je­
go uwagi środkach do niezwłocznego ułożenia w 
Zgromadzeniach Deputacy.ynych Zachodnich Gu­
berniy Ksiąg jenealogicznych dworzańskich i dla 
rychleyszego ukończenia w H ęro ldy i  rozbierania 
weszłych już dotąd od mianujących się Sz/lachtą 
dowodow.

21) Jeżeliby pomiędzy obracanymi teraz do 
zgromadzenia jednodworców okazały się osoby, 
posiadające dworzańską własność, jakoto: majątki 
i włościan z ziemią , albo, b ez ziemi ; tedy o ta­
kich , po zebraniu należytych wiadomości, ma bydź 
zrobione osobne porównanie i postano wienie.Uzna­
ni zaś dotąd za dworzan przez Zgromadzenia D e- 
putacyyne , ale nie przyznani jeszcze przez H e- 
roldyą, na przyszłość do zupełnego rozbioru dzieł 
o ich pochodzeniu , powinni bydź zostawieni w  
teraźniejszym  ich stanie i p rzy  ty c h  prawach, 
jakich dotąd używali.

Postanowiwszy te główne zasady, na k tórych  
przyszły stan osób, które się dotąd Szlachtą, m ia­
nowały, urządzony ma bydź, pospołu z tern, aże­
by  podać im więcey sposobow do s ta łey  osiadło- 
ś c i , Rozkazaliśmy M inistrow i S k a rb u , zająć się 
rozporządzeniem około podania naybardziey' p o ­
trzebującym ziemi sposobow dla przeniesienia się 
do wewnętrznych guberniy i do innych części JN A- 
szkg-o P aństwa. P rzy  czem w kła d ą ці у . n a te M i- '  
h is te ry a , do k tó ry ch  to należeć będzie ;  przy- 
wieśdź niezwłocznie do skutku  teraznieyśze p ra ­
w idła, przedstawiwszy dla tego h a  u twierdzenie 
Nasze te szczegółowe śrzodki, które ku w ype łn ie­
niu tych  g łów nych zarysów uznają nieodbicie po­
trzebnemu

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić wszyst­
k ich  należytych około tego rozporządzeń. ( G .S.lP.)

D n ia  20 P aździern ika .
,,Zatrzymany w guberniach W ileńsk iey  i G ro- 

dzieńskiey zbiór rek ru tó w  g6go n ab o ru ,  R o z ­
k a z u j e m y  przywieśdź teraz do w ykonania , 
kończąc do lgo Lutego. A jako mający bydź od­
dawani podług tego rek ruc i ,  w  obecnym zimowym 
czasie, powinni bydź opatrzeni półszubkaini: przy 
ich więc przyymowaniu od zdających , pobierać 
na umundurowanie każdego rek ru ta  nie 26 rub li ,  
położone na g6ty nabór, ale trzydzieści trzy rub le  
assygnacyami, tojest, tę  cenę, jaka jest naznaczona 
na 9 7 т у  nabór.” (G. S.)

W S P Ó Ł C Z E SN A  P O L IT Y K A .
R uska prawba 1 Czesnidła .cudzoziemskie. { W y ­
ją te k  z listu  pisanego do p rzy ja c ie la  za  granicę.)

(D o k o ń c z e n i e ).
Mniemanie, jakoby Rossya miała zamiar znieść 

wolne ustawy i oświecenie w Europie, jest jeszcze 
bardz ie j  nieroztropne™ i niezgódnem z  prawdą. 
Europa widziała już Ruskie drużyny w śrzodku 
swoim; ale szły one w oddalone k ra je ,  nie dla 
podb janie narodów, nie dla zniesienia praw  i o- 
świflty, lecz dla ustalenia niepodległości narodo* 
xvey, dla obrony słabego od mocnego, szły p rze ­
lewać krew  swoją zr honor obcych tronów i dla 
obrony ś> ią ty ń  innych wyznań od zagłady!-— Sw-



worów  przeprowadził Ruskich przez A lp y  ślada- czyzny. — I teraz Roesyanie oddają należytą sprt.
Vm slnrubala , dla dania pomocy M onarchom i lu- wiedliwość waleczności swoich w spół-plem ienni- 
t? -m W łoskim  od nayścia republikanów , któ- kow Polaków, i ubolewają tylko nad ich  liporeoi 
rzy bagnetami chcieli wszędzie ustanawiać rządy, w obronie nierozsądney sprawy. Przyznając Po-  
przeciwne duchow i narodowemu, a obalić Kościół, lakom męztwo, Rossyanie z wielkim zapałem le- 
Cesabz A lexander doszedł drogą zwycięztw do cieli na walki: sława bowiem temu ty lko  się na- 
P a r jŁ a  na wezwanie wszystkich narodów Euro- leży, kto zwycięża walecznych nieprzyjaciół. K o ­
py, dla oswobodzenia ich  od ciężkiego jarzma zdo- nieć woyny rozstrzygnął apór o męztwie i w y- 
byw cy. K rzykacze ludu, szkalujący teraz Rossya, trwałości w bojach.— Rossyanie przekonani są o 
czyż zapomnieli, że ustawy zachodniey E u ro p y ,  waleczności Polaków, lecz i o tem są przekonani, 
stosowne do oświecenia ludów i ich po trzeb ,  że że daleko byłoby pożyteczniey i slawniey dla Po­
le u s taw y ,  kalane teraz przez nieprzyjaciół po- laków, gdyby potykali się tak mężnie, nie z b ra -  
wszechnego porządku, powstały pod zasłoną Ru- cią swoimi, Rossyanami, którzy darowali im da- 
skich zwycięzkich sztandarów, i że Cesarz Ale- wnieysze krzywdy, i za spustoszenie Rossyi i Mo- 
xanber, wziąwszy się do oręża dla spokoyności i skwy przywrócili porządek w Polszczę i ozdobili 
niepodległości E u ro p y ,  byt także obrońcą naro- W arszaw ę, lecz, żeby walczyli wspólnie z Roe- 
dów przed Zgromadzeniem M onarchów pa W ie -  syenami , przeciw powszechnym nieprzyjaciołom, 
deńskim Kongressb ! K to wskrzesił K rólestw o Pol- przeciw ludowi obcego plemienia, za honor i sła- 
skie i kto wydobył z zapomnienia imię Polski, i- wę Tronu, oraz za szczęście R o ssy i,  nieoddzielne 
mie , którego N apoleon  nie chciał naw et wyrzec, od szczęścia Polski. Wdzięczność i wierność są 
rozlewając krew  Polaków, dla osobistych swoich naypięknieyszemi ozdobami męztwa, miłość zaś i 
korzyści? — Cesarz Albxandbr i Ruski bag n e t,  po b n ty m stw o  Rossyyskiego narodu, dla Polaków 
k tó ry  wygnał wrogów z Rossyi, oraz zapewnił powinny bydź daleko droższem i, niż obiecujące 
p raw a i niepodległość zwyciężonym we własney odgłosy podzegaczów, wynurzane w przyjaźni sfo- 
ich oyczyźnie!— Rossya, powracając dawne swe n a m i  o mil trzysta.
dziedzictwo, oderwane prowincye, przyjęła jak sy- Ci to podżegacze do k łó tn i ,  chcąc ułudzie
nów swoich mieszkańców tych  k r a in ,  i przypu- Polaków czczą s ^ ą  przyjaźnią, odstręczają ich od 
ściwszy ich do wszystkich p raw  i prerogatyw R u -  Rossyan, nazywając nas barbarzyńcami. Rossya- 
skim służących, zostawiła im wiarę, prawa, język, nie x i x  wieku — barbarzyńcy! Niechże ucyw i- 
zwyczaje, i wszystko, co było dla nich drogiem. lizowane  wrogi nasze wymienią krainę, zniszczo- 
Rossya nie przytłumiała, lecz wznosiła oświatę w ną przez Rossyan; niech zapytają u N iem ców , 
przyłączonych i powróconych prowincyach. Gzem mieszkańców Rumelii i P ersy i ,  czy wiele klęsk 
była Tauryka, gdzie niegdyś panowali Ruscy T m u- ponieśli od wojowników, nazywanych barbarzyń- 
tarakańscy Xiążęta| Jaskinią rozboyniczą otoczoną cami! Niech wymienią nam choć jednego Rossyy- 
stepami i pustyniami. Teraz T au ry k a  ozdobiona skiego Jenerała, k tó ryby  się wzbogacił samowol- 
> s t  kwitnącemi miastami, pustynie są zaludnione nenii wziątkami w nieprzyjacielskim kraju, jak  

gdzie wpizódy rozlegały się dzikie okrzyki na- się to zdarza u tak nazywanych oświeconych wo- 
jesdników r tam teraz słychać pieśni upraw ują- dzów. Niech dowiodą, że Rossyyscy żołnierze ra -  
cego w in n ice ,  rolnika i dźwięki Ruskiey lutni, bowali spokoynych mieszkańców, burzyli świąty- 
flandel i przemysł ożyły na zwaliskach starożytnych nie Pańskie, lub że palili wsi i miasta, jak czyni- 
G reckich  tsad, naukowe zaś tych  stron zakłady ły  woyska, wychwalane przez naszych w rogów!— 
wydały już dla Rossyi pożytecznych i oświeconych Nie! Rossyyscy żołnierze x ixgo  wieku zjednali sza- 
cbywKteli. cunek przyjaciół i nieprzyjaciół swoich przez wa-

Tymczasem Północ oświeciła się, weszła do łeczność w bojach ispokoyność w obchodzeniu się 
p raw  innych Mocarstw Europey-k ich  i dobrze u- z mitfszksńcami; to zaś naylepszym jest znakiem 
rządzono Prussy wzrosły w siłach. Wtenczas te cy wilizacyi, która niczem imiem nie jest, tylko sza- 
dxva Mocarstwa zajęły na Północy, to mieysce, z nowanietn ustaw i p raw  ludzkości. W y ra z  m a - 
którego upadła uśpiona P o lska! T ym  sposobem roder  będzie zawsze wyrazem cudzoziem skim  w 
niema żadnego śrzodka postawić Polskę na miey- Rossyyskim słówniku, a żołnierz Rossyyski by ł i  
sce , zajęte przez in n y c h ,  i  jeśli zamyślanoby to będzie strasznym tylko zbroynemu nieprzyjacie- 
uczynić, tedy od takowego zetknięcia się musiało- łowi. Narody, chwalące się ze swey cywilizacyi, 
by nastąpić powszechne zamięszanie w Europie, w kraczały do śrzodka Rossyi z ogniem i mieczem, 
P raw ie  wszystko, co można było uczynić dla Pol- zostawując krwawe po sobie ślady; Rossyanie zaś, 
ski, zdziałano na K ongresie W iedeńskim ; Rossya nazywani barbarzyńcami, chodzili do Paryże, dla 
zaś uczyniła dla niey więcey, niżeli Polska mogła złożenia Bogu dziękczynienia, za udarowanie Euro- 
żądać i spodziewać się, przywróciwszy jey imie, py powszechnym pokojem » i przechodzili przez 
nadawszy oddzielny kształt rz ąd u ,  i odkrywszy nieprzyjacielską ziemię, jakby przez kraje sprzy- 
wszystkie swe źrzódła dla jey wzbogacenia. Cel mierzeńców, szanując własność swych nieprzyja- 
zatem ostatniego buntu  w  Polsce, który pogrążył ciół. SUeodary Rossyyskie powiewały w Pary- 
ją w przepaść hieszczęść, by ł istotnem marzeniem, żu, nie wśrzód dymów i popiołów, lecz przed ołta- 
dla którego zrobiono ofiarę z rzetelnego szczęścia, rzem , wzniesionym pod niebem pogodnem, wśrzód 
jedynie dogadzając nierozsądnym demagogom, któ- uniesień l udu,  błogosławiącego spukoyność zwy- 
rzy teraz, widząc nikczemne swe zamysły eniwe- ciężców. C ' j l iż  o tem wszyslkiem zapomnieli na- 
czonemi, xvyvvierają niedołężną swą złość w czerni^ dęci mówcy, którzy nazywają teraz Rossyan b ar -  
dłach na Rossyą , i opłakują uśmierzenie buntu , barzyńcami?
wtenczas, kiedy rozsądni ludzie w sameyże Pol- Rossya zawiera w sobie p raw ie  wszystkie
śce z tego się cieszą.— Nie mogąc nam szkodzić, klimat», i obfituje we wszystkie płody dla pomyśl- 
Krzykacze ludu, chcą ubliżać naszemu Іюпогохѵі, nego stanu naszego przemysłu. W ięcey  dla mey sła- 
i kiedy jedni zastraszają Europę usszą potęgą, d ru- wy nie potrzeba. Naród Rossyyski nie zazdrości 
dzy odmawiają Rossyyskim wojownikom odwagi, nikomu, i  szybko postępując na drodze oświece- 
wysfawizjąc waleczność Polakow i Nieroztropność nia іпохѵеу Europeyskiey cy w ilzecy i ,  za nic nie 
przechodząca xviarę ! Tw ierdzić, i£ Rossyanie nie odmieni starożytnych cnót przodków swoich: wier- 
są b itnymi, jest toż samo, co dowodzić, że słońce ności dla Tronu, miłości ku swoim M onarchom, 
nie świeci i nie grzeje. Znaleśdź można wyrazy na przywiązania do W i a r y ,  męztwa w bojach i u- 
je-ino i na d ru g ie ,  lecz z połączenia tych w yra- przeymości. Kontenci ze swego losu, Rossyanie 
łów  okaże się fałsz i potwarz. Rossyanie nie c h w a - nie potrzebują rad cudzoziemców, i we wszyslkiem 
liii się nigdy ze swego męztwa (tchórze bowiem polegają na troeklixvości oycowskiego swojego Rzą- 
tylko się chwalą), lecz oni nie widzieli b raku  męz- du. Z bolevścią pogląd» Rossyanin na piękne k ra ­
t k a ,  ani vv T urkach , k tórych wyparli z nad brze- je Europy, zeszpecone buntami, gardzi nikczern- 
żów Dunaju za Bałkany, do bram ich stolicy, ani nymi hersztami bezrządu, ale nie myśli, jak oni, 
we Francuzach, k tórych zaszczytnie przeprowadza- o zdradzi», niespodzianych wtargnieniach, i z ryw a­
li z Moskwy do Paryże, ani Niemcach, którym po- niu traktatów. Rossyanin, odpR9axvszy miecz, zay- 
dali przyjacielską rękę  dla oswobodzenia ich  oy- moje się w domu wypełnieniem spokoynych swo-
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1лЬ powinności? lecz I>iada temu? kto wyzwie go 
• do walki za honor i sławę Rossyyskiego T ronu i 
Oyczyzay! Za pierwszem słowem M onarchz vRos- 
syyskiego, sbiorą się wierni synowie Rossy i pod 
sztandary, k tóre  powiew ały  na brzegach Eutr&tu 
i Sekwany, na szczytach Taiiru, B-»ł&anów i Alp, 
na w arowniach W arszawskich , i nio będą szczę­
dzić, ani k rw i,  ani majątku, dla ukarania zuchwa­
ły ch  hersztów. Lecz co mówię!.........Gdzież są
nasi nieprzyjaciele? . .  i . Jacy  są o n i r . . . .  Ciem­
n y  i głodny gmin* podżegany przez waryatów? k il­
k u  ła tw ow iernych, spokoynych obyw ateli , kilku 
najemniczych pisarzy!!! Wszystko, eokolwiek jest 
zacnem i "szlachetnem w Europie, szanuje Ro^syą 
i i*y prawa? wszystkie rządy zostają z nią w przy­
jaźni...........W zgarda więc dla nikczemnych wro^
gów praw dy  i powszechnego dobra!

Jakiey kol wiek wielkości i materyi kule szczel­
nie postawione obok siebie, na mocy praw  przyro­
dzenia w jednym się tylko stykają z sobą punkcie. 
Taka też jest własność Państw w politycznym sy- 
stemacie, które zawsze w jednym punkcie z sobą 
się łączą, jakkolwiek byłyby różnorodne żywioły 
k rsy  składające. Tym priuktem połączenia się 
Pańątw jest— ludzkość,

W  liście tym pokrótce wspomniano o tern* 
co R o ssy a łd z id ła ła  dla dobra ludzkości? lecz nay* 
ważnieysza jey przysługa jest t a , ze nie c ier­
pi w łonie swojem naygorszych nieprzyjaciół ludz­
kości, przew rotnych  sofistów, ślepych demagogów, 
którzy, na złe używając świętego prawdy imienia, 
gorszą lud, oszukują go, wzniecają niezgody, i do­
prowadzają do zdrady , krzywoprzysięstwa , a w 
skutek tego do moralnego upadku i nędzy. N iech­
że sobie ci złośliwi urojeńcy złorzeczą Roasyi! M y, 
Rossyanie, pysznim się nienawiścią złych, i prze­
konani jesteśmy, ze w krótce  rozproszy się ob łąka­
nie w całey Europie? że narody wypędzą, jak za­
rażonych, tych  politycznych podżegaczy, i sławić 
będą Rossyą za to m ianow ic ie , za co teraz jey 
złorzeczą , wrogi powszecmego porządku. Bądź 
zdrów, i p r  zeczytay list móy przyjaciołom naszym 
w  Paryżu! T . $ . (P .  P .)

F  * a v  о т  A.
P a ryż  dn ia  październ ika .

M onitor  z dnia 19, ogłasza budżet p rzycho­
dów i wydatków na rok bieżący? dochody w nim 
wyrachow ane są na 1.304,579,702 fr., wydatki zaś 
na 1,172,192,435 f r . , z czego wypada przewyżki 
132,187.267 fr.? trzeba jednakże to. uważać, iJ: w 
obrachowaniu dochodow , objęte są także docho­
dy nadzwyczayne, a mianowicie pochodzące z w y­
przedaży lasów skarbowych 1 oraz z weyścia po­
zostałości z funduszów wynagrodzenia emigrantów.

—• W ed łu g  wszelkiego 4 podobieństwa, ma bydź 
ustanowiona linia telegraficzna, między L ille  a 
B r u x e llą  ; punkta , gdzie mają bydź postawione 
telegrafy , już są oznaczone. Linia przechodzić 
będzie przez T o u rn a y  i jd th .

— P. C hateaubriand  przybył do P a r y la b dla 
wydania pisma przeciw projektowi P. Bricgue*  
ville  (względem wygnania członków starszey ga­
łęzi domu Burbonów ), jak podobneż wydał p rze­
c iw  wnioskowi P. Baude.

— H rab ia  P eyronnet} napisał w więzieniu swem 
pisemko , pod tytułem : Sądownictwo P a r la m e n - 
towe, w którym  roztrząsa, pod względem prawa, 
oskerżenie i wyrok, wydany na ostatnich ministrów 
K a ro la  X .

— List z B a yo n n y , pisany pod dni«*r.i i 3, za­
w iera, że W ice-kró l N aw a rry , objeżdżał granice 
w towarzystwie dwóch sztabs oficerów inżyuieryi. 
Oglądał też zamek M y a r e t ta , leżący niedaleko 
wsi M a y a } do którego ma weyść wkrótce mocny 
garnizon.

— Piszą z M a d ry tu  pod dniem 6 t. m.: )?W  
chwili", kiedy tak zaymują s;ę wymyslonemi p la­
nami rządu hiszpańskiego, nie mało interessujące 
będą następne vviadomcs'ci o jey sile zbroyney: 
rozmaite korpusy gwardyi, liczą 16,486 ludzi, woy- 
*ko liniowe 5з ,48о ,  42 półków milicyi prow in-

cyon&'ney, zawierają 80,000, lecz częsrć jey tylko,
w  iłiaieysuey chw ili  jest pod bronią. K orpusy  
ochotników królewskich* mogą bydź podniesione 
w razie woyny do 120,000.

— H u sse in  B a sza ,  by ły  Dey A lg ie rsk i ,  wyje­
cha ł z P a r y ż a ? udaje się do N ic e i , i ma ns jąć 
dom , gdzie będzie mieszkał przez zimę ze swoją 
f amilią. Z l\ic e i  pojedzie do L iw o r n y , dla za­
brania sześćdziesięciu osob, składających tę fami­
lią, którey żaden członek nie może oddalić się od 
swego naczelnikańnaczey bowiem uledz musi nędzy.

— Podług wiadomości z M odonu  , pod dniem 
26 września , jenerał G ueheneuc , zaymuje K a la - 
m a tę ; rozboje M amutów wymagają tego śrzodka. 
W  A a la m a c ie , oraz w P o r o ś , Grecy rabowali 
swych w spó łb rac i , bez żadnego względu. Major 
B a rth e lem y , posłany tam został г 600 ludźmi i 
dwoma działami ? wspierany przpz bryg G eniusz , 
zostający pod dowództwem kapitana Cuneo d^Or- 
nano , wszedł dnia 18 września do K a la m a ty , i 
przyw rócił tam p orządek .— List pisany z B a ła ­
m u ty , dnia 28 wrfceśnia, donosi. że P oroś  trochę 
zniszczone zosteło w odnodze K o ro ń sk iey , gdzie 
sześć okrętow hydryockicb,blokowanych było przez 
admirała Rossyyskiego? mislik i szalupa kanonier- 
ska, ratowraiy się ucieczką? korweta i bryg zosta­
ły  zabrane, bryg jeden spalono, jednę zaś galiotę 
satopi!i H ydryoci; pięć barfek bez pomostu schro­
niło się przy pomocy wioseł.

— D n ia  5o —
B ir& a p a ryzka  dn ia  2g. Pięć od eta g4 fr. 5o__

Trzy od sta, 66 fr .  60----Akcye bankowe 16З0 f r .—
Pożyczka królewsko-hiszpańska 70.

— Posiedzenie dnia 26 zeszło na roztrząsaniu 
wyjaśnienia pro jek tu  jenerała L a m a rg u e , wzglę­
dem ruchotney gw ardyi narodow ey ? projektu te­
go wzięcie pod rozwagę odrzucono.

W  ciągu tych  ro z p ra w , minister spraw 
zagranicznych, odpowiedział w tych. wyrazach P. 
M auguin;

W nioski mówcy, któregoście słyszeli, następ­
s tw a ,  które wyprowadzał ze swoich twierdzeń, 
m e zgadzają s ę bynaymuiey z jego mową.

W y rz e k ł  on : Mamy nadzieję pokoju? a je ­
dnakże cała jego m o w a ,  jest obrazem nieprzyja- 
cielskiego^ postępowania , jakie istnieje między 
f  rancyą i Europą. Po wiedział on, że dwe p ie r­
wiastki, nie mogą razem jednocześnie istnieć , że 
siły E uropy są tak walne, tak przygotowane, że 
w kaźdey ch w ilą  zagraża nam ona Isrgoieniem. 
W y rzek ł  nawet w yrok  śmierci na Francyą. Nie, 
Mości Panowie, nie będziemy się znaydowali na jey 
pogrzebie!

Powiedział on W  Panom, że uzbrojenia Eu- 
ropeyskie rozmaitych mocarstw , tego ogromnego 
lądu, obeymują i ,5oo;ooo ludzi. Bez wątpienie? 
jeżeli szanowny członek radził się almanachu wy­
danego vy G o th a , mógł znaleźć tę liczbę ? lecz 
szczególniejsze pomieszanie wyobrażeń, dawało się 
widzieć w mowie m ó w c y : nie pomyślał on, że 
dwa rodzaje są sił wojennych : jeden zaczepny, 
drugi odporny? la  siły odporne rnogą bydź b a r­
dzo ogromne w E urop ie  ; lecz siły zaczepne sa 
bardzo słabe. *

Mówca więc bardzo przesadził w  ozna­
czeniu sił. D zis ia , armia p ru s k a ,  liczyć może
180,000,- nie więcey; a w ostatnich czasach, zdey- 
isując kordon, postawiony na granicach Polski, 
Pnis-sy rozpuściły 3o,ooo do domow.

Arm ia austryacka, od dw óch miesięcy, zm nie j­
szyła ̂ się o 80,000 żołnierzy, lecz P . M auguin , nie 
daje żadnego względu, na to zmnieyszeniesil; chce 
on zawsze widzieć milion ludzi, gotowych do za­
lania nas? twierdzi ta k ż e , iż pragnie pokoiu? że 
się go nawet spodziewa; wprawdzie podług niego, 
zasada rządu Francuzkiego , zupełnie Jest niezgo­
dną z zasadami innych j$r»jow ; lecz cóż to zna­
czy? spodziewa się on pokoju; jednakże, oznaymił 
wam, iż będzie nad wami czuwał, ponieważ n ie­
zawodnie w targną do was. Nie sąd zę , żeby to 
wszystko było dobrze przewidzianem.

Mówiono W  P inom  076,000 w Piemoncie; 
to  praw da , iz  76,000 ? jest liczbą jego siły? lecz

D O D A T E K
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Piemont me tylko 4o,ooo pod chorągwiami, reszta 
Odetfan| została do dom o w.

Z  tego ulotnego obrazu, okazuje się widocz- 
me, ze ter. z - e y sz e  nasze siły,. są aż nadto dosta­
teczne do ndperci* sił zaczepnych , jakieby nam 
etyvic się mogły. Lecz oie przyydzie do tego, Mo. 
fici Pan‘łWie‘ Narody i rządy biedzą, Że my chce­
m y poaojiij godnego Francy!; z zupełnie dobra wia- 
rą ,  narody i rządy życzą, ażebyśmy trwali w tey 
Chęć! zachowania pokoju-

Mówca, w. licznych swych napomknieniach, 
mówił wam o Be Igi u m, i wyrzekł: mówią nam o 
pokoju; lecz pokoy ten podpisany przez wielkie 
mocarstw*, nie jest jeszcze przyjęty przez walczą- 
c« «trony; i gdyby te nawet go podpisały, zawsze 
woyna ła tw o bydź może wznowioną. Jeżeli do­
wodzi się tego , co bydź może, nie podobna jest 
na to się zgodzić. Dopóki będą narody i ludy, do­
póty będnie zawsze podobieństwo do woyny; lecz 
p c h u b a  op era się nie na tern, co bydź może.

Mówca przekonany j e s t , i£ niepodległość 
dslgium, r^gdy bardziey nie była zagrożoną, jak 
eraz. l y m  tedy spombem, traktat, który bezpo- 

urzeanio wprowadza ją do wielkiey familii eu ro p eyfibioir Iz f Л П t r » ł 1 A » ,4 .. - J I . ‘ У

— O   .r O * etJJUSUl
BiJgtum zagrożone jest teraz, jak powiada­

l i  przywróceniem domu Orońskiego. Lecz roz­
porządzenia tego t rak ta tu ,  podpisani przez wszy- 
siKse mocarstwa i przez nie zabezpieczone , wy« 
■*'sź- ii** usuwają dom Orański od praw  doBelgium, 
a niepodległość Belgium uświęć-ją.

lila; .Ł am ,  iż uspokoiłem i .bę  względem nie­
bezpieczeństw, j ik ie  zagrażają Fr«ncyi; sądzę, iż

Spodziewają się w B rig h to n  K ró la  i к , л и

ieh”^  - i i

kow, ze parlament otworzy 8ię navdal«tT 
następu j , , ,go  grodnia. F . L y l a  w y c  iel, „ „ L V

Śtyózlu" y 0,ir0CZeni6 miał0 do' m L f 10;

n - 77 PtaPPort, przedstawiony izbie niższev dn

Z ’ г л  poa,r t!’- f $

w h  }$ %%?**> *“ >, г Ж

ma, natycbmrAst do D u t i p yp^yme- 
nowych w , . , » ;  o n ,  Ma* 3°6Ie k m ,C

— A-zą<ł przyrzekł nagrody 5oo f  s, \  7Я „Л 
b y c i e  podpalaczy zamku NoUinghaoiskiego.
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n  M aupua  dnia  д  październ ika .
IJł!S1* zrań*, gdy Prezydent, według swe^n 

zw yczaju , poszedł do kościoła, dla s h ję h a J a  
n ab o m i twa, u v a y  ludzie, którzy czekali u drzwi 
Dsp-idh na mego, jeden z nich, strzelił doń z ni*

Р - Ь ч і

^agrazAją i  n-ucyi; sądzę, iż 
przekonałem ją, że nig.jy trw ały  fjokoy m e był 
kardzie? pewnym. J

W takich io  okolicznościach pokażecie tę nie- 
spokoyność , k tóra  wss wystawi m . znaczue wy- 
wydatk;! W y d a tk i  f powiedział W Panom  mów­
c a ,  b iedy idzie o obronę honoru narodowego, 

v i  n ‘< r  ‘ ■ • V - ... eh-РОГД № :l n Ii Ił n Ir . ł < л., kł Tl .4 - Cl
ПЕвЛ '  ‘ ? --- у , oe-irr M vjlVUCtC ». C'«
zmerzłe rachunki liczb! Mości Benowie, gdy wspo- 
ci.liano o obronie niepodległości i godności F r a n ­
ty S rząd przedstawił wam ważne żądania, na k tó ­
reście s;ę zgodzili. Tą to, udzieloną mu przez Was, 
pomocą, armia przeszło czterykrećslolysięczna, zo­
stała sformowaną, urządzoną, wyćwiczoną, i gotową 
jest do wystąpienia w pole.

.Гзк więc, rząd polega tia szlachetnych u- 
czuciach Ггапсуі i izby ! Lecz w chw ili  , kiedy 
pokoy jest zap ew n io n y , chcieć uskutecznić teu 
wydatek, jest to, iż tak powiem, okazywać mało 
ufności w  opłacających.

My także pragniemy oszczędności; żądać jey 
będziemy na krocie milionów; pokoy nam te«7o 
dozwoli, a rząd uskuteczni. 0

Tak więc, nie ma potrzeby; niestosowna jest, 
n-Awet prryym ow ać projekt, k tó ry  wam podano; 
przeciwny jestem temu w szystkkm i mojerni siłami.

-------- ----- - {J.d.S.P .)
' A n g l i a .

L o n d yn  d. 2g październ ika .
P a p ie ry  pubłi&zhr. — Konsolidy 82I. — B i­

lety skarbowe 6, 8.— Iiossyyskie 99j .  — Greckie 
20.— Portugalskie 5o.

~  'jy ciągu roku upłynionego od czasu, jak d ro ­
ga o zehzriych kolejach między Liverpoólem  a 
M a n c h e s te re m  została otworzoną, liczba pasaże­
rów między dwoma mianam i wynosiła 4Go,ooo, 
dochod z«ś pobierany od przewożenia pasażerów  
i towarów przechodził przeszło 190,000 f. szterl.

^ ПІЛ17 w F<»taw:oco po raz pierwszy na 
teatrze D ru ry -L a n e ,  dramę ł l y d e r -ЛИ, w którey 
lew z menażeryi p . M a r tin  , gra pierwszą rolę; 
wieie innych lwów, małpy, Węże, grzechotaiki, ty- 
grys, dusiciel wąż, lama 1 pelikan występują na scenę, jtko aktorowie, lub jako milczące osoby.

kt':‘y «;= т  « і Г « «=ускй"П і iio o , •
r , * M •»»•-*«/«. K o nstan ty  L l J u h l  n :  
Diie set м с -ty pm « itr .ł Pretydent., J e rz y  u i
f 0,: M  umk4 =, 1 schronił , i / „  domu k o o i S .  
f r a n .c U  ,egr, p ie rn ey ,  niżeli ten był uwiadomio- 
n ,  o ponełcioney przezeń zbrodni Konsul nie 

H- f * * “■-<> «» rozjątrzonemu Indowi, fc?“  
i i  “ , r  ■ ‘-o ę rd o w ee ,  o -* iaue*y ł,  że odda 

РГа <y " ,adzy- Sen łt  natychm i.st się 
l e o r . r ,  г м  mocy dsnego mu przez Kongres A r !
Й , Й Г “7  ’ zaht «ię miznoweniem Kotmesy,, do czasu zwołania Zgroma- 
dzema .Narodowego. W mizicie panuje sLkoy. 

и о 1 ,с ? rozmaitych korpusów tufeysze- 
T  przedsięwzięli śrzadki, dla zapobie.

cuzki T n7, kf mU " ^ P ^ z j jd k o w i.  Dowódzc.Pfran .
kl Lala,lde- 1 «ogielski, postarali się o zabez. 

pieczenie ajentów i obywateli oboyg, „.rodów?
T-------------- {J.d.S.P.)
I  D R O Y A.

K onstan tynopo l dn ia  26 w rześnia. 
ия . i r D1B І 9 t. m. odbył się obrząd rozpoczęcia
2 5  PJ, ,Z,dr n! ^ ar gn dzied5Ł1Ca korony s J c / , .

A ^ al:№ ed iid , który poruczony został stara­
niom U iodia  czyi. nauczyciela. Obrzęd ten odbv- 

zwyczayoie wewnątrz seraju; lecz teraz 
był na pł4SZCZ}, aie H a id er-B a sza ,  na brzegu a- 
zyetyckim, po którym nastąpiły biesiady, wido­
wiska wystawiane przez Uncerzów na linach 
1 woltyzerow, oraz ognie sztuczne— Okropne spu-
т : : г : рѵ* т г  n Lede.w r° p rzezry, skłoniły rząd do wydania rozporządzenia wZkle. 
dem stawienia domow, iżby nie przeszkadzały sze­
rzeniu się pwzaru. — Twierdzą, vż cholera grassu- 
je w flumel 1, a szczegolmey zaś roznosi zniuzcze- 
me H dryanopolu , Gallipoli \ fiodosto. W sto­
licy me «leje się już postrzegać, lecz klęska ta cią­
gle się wznawia po w.elu Wsiach, lełących nad ka­
nałem. 1 odług wiadomości z H le x a n d r y i  chole­
ra, która wniesioną została z Arabii przez ,SVzez 
do .bg ip in  , okropną tam roznosi śmiertelność i  
grozi rozszerzeniem się na brzegu północnym Д- 
m eryku  { J .d .S .P .)  J



„ ; p ee r ie li l  za  m e l d e a , u n te r  d e r  aa id ru Ł lio b en
,  M agis tra t  M iasta W i ln a  przy w „ ó l -  V e rw a rn a u g  das sie naci, A b lau f  zotbanar 

0#m  zasiadaniu U rzędnika z Izby' Grodzki** p ra e e h m rr sc h e u  m eldanga fn a t  d a r o w a  u ,ch t

Й 5 5 К ’’ Г ц Ѵ и ,
kccssoryyny w d n ia  7 N o w em b ra  idącego ro -  Rig. b ec r .  (b 54) __________
k u  z b r o c z o n y  postanow ił:  tęz S p raw ę  d la b -  S a d  E xdvw izorsT ii.

M  .  W  sku tek  D e k re tu  Ziemskiego W ileysk ie -  
ro k u "  а  m iedzy tem  ona do d n ia  i 5 rzeczo- go w r o k u  18З0 X bva  2 dnia oprom n gowa
п ек о  M iesiąca  D ecem bra  odroczy ł -  Iżby za- nego T « g  .  t ix d y .v „ y ą  (ODd= ,zow  K e to rzy -
te rn  in te re s o w a n o  strony  niew ym aw iały  się uy M atk i  , Antoniego syna, C zer tów ,czow  fol- 
n iew iadom ośein  i  w oznaczanym czasie d la  o -  w a rk o w :  W ie lk ic h  H r .m o z  ł Rekuc.ow szczy- 
b jaśuienia swoich s tosaukow  la b  przyniesienia zny przeznaczającego, w te rm ,m e  z o b « le8zoz«- 
, la  za p cw o d o w a a ie  Messy o d p o w ie d z i , s taw a -  m a  przez  A k to ró w  w ydanego  w y p a d a  ącym, 
ły  n in ie jsza  czyni awizacyą z o s trzeżen iem : S ąd  E x d y w „ o r s k .  do  m a j t k u  W ,e lk ac h  H,-a- 
i e w  przeeiw nym  razie b a  wszystkich nic»ta- nioz w d n ia  =3 y b ra  ro k u  idącego w  Kom- 
w a ia ey ch  w ieku is ta  ammissya zapisaną zosta- p lecie  z t rzech  osób złożonym  zebraw szy  s , ę ; 
n ie  — D a t t  , 85 , N ow em bra  r e  dnia. zaskn teczn ił  w łaśc iw e  p ie rw szem u Zjazdowi

L  W einzie lir  R . M. M. W .  czynności, i d ro g i  te rm in  zjazdu n a  dzień  2
R eg en t  M. O strow ski.  (65s). N o w e m b ra  idącego  r o k u  d o  miasta P o w . a t c

°  _________  w ego W i l e y k i , s tosow nie  do  zyozeti s t ro n  zfo-
P  Г o k  l  a  m  * с У  a. ży ł , aby  w ięc  k re d y to ro w ie  i p re ten so ro w ie

1 N a  zadanie K u ra to ró w  Massy K o n -  do  tego K o n k u rs u  należący w  te rm in ie  o -
Ł oreow ey  tnteyszego K o p c a  K rys t iana  R e in -  znaczonym  jaw ili  się pod s k u tk a m i  rozc iągnąć  
liolda 14ranga ' do  Ratusza Im pera to rsk iego  się mającey am isey ł , p rzez  m m ey szą  aw izacyę 
M ias ta  R y g i1" podane o p rok lam a ad  Gon- do trzy k ro tn e g o  w  K m y e rz e  L i te w s k im  oh- 
cu rsn m  C red ito rnm  , czego dozw olono i Im - wieszczenia ostrzega 1 zaw iadam ia, 
p e t ra n te s  d la  uzyskania  tego do Sadu W o y -  Joachim  N .e w .a ro w io .  Sędzia Z iem . W  i­
tow sk iego  odesłany został ; w ięc  Sąd W o y -  ley sk ,  ,  P re z y d n ją c y  E x d y w ,zo r .  
to w sk i  w zyw a wszystkich i każdego , k tó rzy  Ignacy Śmigielski P o d ię d e k  Z iem .P ta  W ,
z iak iegobądż zrzód ta  do tnteyszego K u p c a  E x d y w iz o r .  .
K ry s t ian a  R e inho lda  P iranga  p re te n s j i  i s to- _ Ignacy  Ł o y k o  P isa rz  Z iem ski W itey sk i  
ganki mają l a b  mieć mogą sub paęną p ra e -  i  E x d y w izo r .  ( b a i )
©łasi e t  p e rp e ta i  silentil  aby z takow em i d o -  ~ " .
łaczaiąc i  swych dow odow  w  przeciąga sześć D o n i e s i e n i e .  .
miesięcy o d  d a t ty  dzigieyszey i  naydale.y do » W  przyszły p ią tek  to  jes t  d m a  so  l i -
d n ia  ^17 m arca  i 85s , czy to  sami osobiście s to p a d a , A r ty s ta  M nzyka  ny J P a n  W i k t o r  
l o b  przez p ra w n y c h  p len ipo ten tów  w  Są- K ażyński , na  zadan ie  w , d n  A m a t o r ó w , b ę ­
dzie W o y to w sk im  jaw ili  się pod  n ay w y -  dzie m ia ł  zaszczyt d a d z  w  w ie lk im  l e a t r z e  
rażnieyazem zastrzeżeniem, że ci po u p łyn ieu in  K o n c e r t  n a  F o r tep ian u  , k tó ry  p o p rz e d z i  w e -  
tego przeznaczonego te rm in u  nic więcey z Soła O p e ra  z francuskiego w e dw ó ch  obszer- 
j a k ie m ib ą d i  ich stosunkam i nie będą w y s łu -  nyoh ak tac h ,  pod ty to łe m : L u n a ty c z k a .  _ 
cban i ani też uw ażan i .  —  W  Rydze n a  R a- P o h o m ey s te r  1 ó lk o w m k  R u tk o w s k i ,
t a s z a  dnia  17 Sep tem bra i 85 i  ro k a .

(L . S.). J .  A. L ang . Ju d .  P ra e t .  Iasp . 
Civ. R ig . Secr.

P r o c l a m  a.

1 N a  zarzecza  w  domie Skerozyóskiego 
są do  sp rzedan ia  Saneczki pojedyncze la k ie ro ­
w a n e  p iękney  r o b o t y , snkuem  i b rą zą  obite , 
zca łk o w item  do  n ich  eleganckim  porządkiem ;

D em naoh  be i  E in em  W o h led le m  R allie  oprócz tego jest p a ra  chom ontów  tooskiew skiey  
d e r  K ayserliolien S ta d t  Riga d ie  C a ra to re u  robo ty  z ca łkow item  d o d a tk iem  , s re b rn y m  n a ­
d e r  C o n c n r s , Masse des biesigen R aa fm an u s  sadzonych rządem . O czem d ow ie t  ziec się mo-
C hris t ian  Reinhold  P iran g  urn ein P ro c lam a  zna od mieszkającego t a m ,  n a  drugim  p ię trze  
a d  co ncnrsnm  cred i to rn m  desselben nachge- lokaja. i 4 N o w e m b ra  18З1 rokn . 
g u c h t ,  d iesen P e ti to  auch d e f e r i r t , n n d  Im -  P o liom eyste r  P ó łk o w m k  R u tk o w sk i .  (600). 
p e t ra n te s  errm E r l ia l t  d e r  ausfertiguug a a  “  ”  .
e in  E d le s  Yoeteiliohes gericlit verw iesen  w o r-  O g ł o s z e n i a .
d e n ;  ale w e rd en  von einem  ed len  Yogteiti- 2 Komiesya, za N ayw yzszą ЛZolą m ia n o -
chen  gericb le  a l le  u n d  j e d e ,  w elclie ans i r -  w ioną ,  l ikw idn jąca  należność o b y w a te l i  Pow ia- 
gond einem gruride a n  d en  biesigen K a n i-  tn  W ileńsk iego , za dos tarczane  przez  m eb  p ro ­
m am i C hris t ian  R einho ld  P iran g  a n fo rd ru n g en  d n k ta  d la  woyska , w  m iarę  p rzeu s taw iem a
a n d  anspruohe  z a  b ab e n  yerm einen  , desm it-  k w ie tac y o w ,  jednym  przez  w yp a tę g o to w en u  
te ls t  eab  poena praeclusi e t  p e rp e ta i  silentii pieniędzmi, d rug im , w ydan iem  k w itó w  za po- 
augew iesen , sich m it  selbigen n n te r  b ey b r in -  d a tk i  S k a rb o w e  satysiakcyą dom ierzy ła . T e -  
goug gehoziger Relege in n e rh a lb  sechs mona* r a z , gdy  z rozkazu  G łów nodow odzącego  iszł | 
th e n  a da to ,  epateetens bis znm 17 m art*  i 85a A rm ią  F e ld m arsza łk a  H rab ieg o  S ackeua, Oby^ 
e n tw e d e r  iu p e r s o n ,  o d e r  d a r c h  recbts-giil-  w a te le  G u b e rn ii  W ile ń sk ie y  od  dostarczan ia  
ligę BcYoUjaiichligte bei e iuem  E d le n  Yogtei» liczących  ei§ n a  rem anencie  m agazynów  za Go-



ni ad z i trzecią propnrcyą , zupełnie 8% nwol- 
nieni; o czem JW . Cywilny W ileński Gńber- 
na tor , zawiadomił urząd Marszałka Powiatti 
W ileńskiego przez Expedyoyą , pod dniem 29 
8bra r. b. za N. 22,021. Komissya uiuieysza 
przywodząc czynność sobie pornozoną do ry- 
ehleyszego "ukończenia , zawiadamia Obywateli 
Powiatu W ileńskiego, również urządzających 
•wszelkiego tytułu majątkami: aby mogące się 
u nich zuaydywaó kwietacye . na dostawione 
do magazynów, i brane przez Woyska przecho­
dzące produkta, złożyli ostatecznie przed dniem 
1 nadchodzącego miesiąca xbra r. b., do Ko- 
missyi Likwidaoyyney ; w przeciwnym razie, 
ktoby kwietaoyy swoich w tym czasie nie za- 
jaWił, ualezney eatysfakcyi nie otrzyma.

(podpisano) Prezydujący w Komissyi, peł­
niący Urząd Marszałka Powiatu Wileńskiego, 
Ziemski Prezydent i Kawaler Gasper Hornowski.

Członek Komissyi, W ileński Czasowy Po- 
liomeyster, Korpusu Żandarmów Półkownik i 
Kawaler Rutkowski.

Deputat od Dworzaństwa , Sędzia Grani­
czny Wileński, Józef Dunin Slepść.

O zgodności świadczę Pismowodca Komis- 
syi Józef Karwowski. (628)

2 Rządowi Kommissyi Umorzenia Długów 
Państwa doniesiono , iż zgubiony dokument, 
wydany 27 marca 1819 roku od Ober - Am- 
tmana Radike bywszemu wówczas Półkowni- 
kiera i Półkowym Dowódzcą 4 1 go Jegierskiego 
Pólku, a teraz Naczelnikowi i 3 tey pir-oliotney 
Dywizyi Jenerał-Majorowi Pawłowi Pietrewi­
czowi Daszkiewiczowi, przez który pierwszy o- 
etatniemu przelał na własność preteusyi swo- 
jey do skarbu w  tey illośei i za wzięte przez 
woyska pod kwitacye różne zapasy w 1812 i 
2 813  roku ъ by wszy ch u Radike w arendo- 
wuev dzierżawie dwóch folwarków: d iodo- 
rówki i K um iały, położonych Białostockie­
go Obwodu w Sokolskim powiecie na 8810 r. 
Rząd Kommissyi ogłasza o takowey zgubie wy­
rażonego dokumentu, z teru, iżby ten, u kogo 
Eię on zuayduje , dostawił do Kommissyi Umo­
rzenia długów niepoźniey od lgo listopada 18З2 
roku, w przeciwnem zaś zdarzeniu, po upły- 
nieniu tego terminu, uia się on nwazac za nic 
niezuaczący , i summa z powodu pomieuioney 
preteusyi wydana będzie objawiającemu żąda­
ni© plenipotentowi P. Jenerał-Majora Daszkie­
wicza. Zarządzający Baron Meyendorf.

Dyrektor Hołochwastow- 
Rządca Kancellaryi A.Fomin. (622)

lament po rozpatrzeniu rapporta dwóch Człon­
ków Exdy wizorskiego Sądu , wesz łych próśb, 
i wy potrzebo wanego objaśnienia, znay dując, iż 11- 
stanowiony nad majątkiem Stużiti zowiącym się 
Mińskiey Gnbernii w Bobrnyskim powiecie 
położonym , Exdywizqrski Sąd , dla zaspoko­
jenia długów zmarłego Senatora Pawła Pa- 
szciyna , niamógł zebrać się w pewnym kom­
plecie'na oznaczony i opublikowany w Gaze­
tach termin 2З dnia lipoa upływającego ro­
k u , z powoda nieprzybycia trzeciego Człon­
ka Mińskiego powiatowego Sądu Podsędka An­
toniego Ja ź wińsk i ego , który był zajęty wten­
czas z rozkazu Zwferichnośń opisami mająt­
ków obywateli, którzy oddalili się za granicę > 
samowolnie —  Rezolucyą 7 października te- 
raźnieyszego i 8 5  1 roku nastałą, naznaczył no­
wy termin 20 dnia julii następującego 18З2 
roku , ażeby takim sposobem dadź czasu do­
wiedzenia się o takowym terminie dla wszyst­
kich należących do tego konkursu stron, prze­
bywających w  różnych wielko-rossyyskich gu­
berniach iincgącychsięznaydować w woyskowey 
służbie; z lakiem ponowieniem Członkom Stn- 
żcckiego Exdywizorskiego Sądu , jako to: Rze- 
czyukiemu Ziemskiemu Sędziemu Janowi Bu- 
dzanowskiemu, Mińskiemu Podsędkowi Anto­
niemu Jaźwińskiemu, i Bobrnyskiemu Pisarzo­
wi Karolowi Tyszkiewiczowi, iżby oni nieod 
miennie i pod obawą odpowiedzialności , 
za narastające procenta z własnych ich 
majątków , zjechali na wyżey oznaczony 
termin do majątku S łużek , dla wypełnienia 
prawideł remissyynego dekretu; i w zdarzeniu, 
jeśliby z nich który nie przybył ; tedy przy­
byli na mieysce, nie rozjeżdżając się, obowiąza­
ni przedstawić temu Departamentowi dla przed­
sięwzięcia prawnych środków do dostavvienia 
nieprzybyłyoli lub hieprzybyłego na mieysce 
do majątku Stożek; —  i dla tego, iżby po­
tnieniem urzędnicy nie mogli bydz zaymowani in-
szemi poleceniami i powinnościami,przeznaczono
prosić o tern Mińskiego Gubernialnego Rządu; 
za ozem i objawia się wszystkim PP. Kredy- 
torom i pretensorom roszczącym pretensye do 
majątku i własności zmarłego Senatora Pawła 
Pnszozyiia , iżby oni sami lub przez swych peł­
nomocników przybyli na wyżey wyrażony ter­
min do majątku Stożek, z przyzwoitemi do­
wodami dla jodnoczasowego odebrania satysfa- 
kcyi, pod obawą utraty dłngowych swych po­
szukiwań. Października 5 1 dnia i 8 5  1 roku.

Sekretarz Atanazy Rentt. 
Kollegialny Rejestrator Jurjewicz. (618)

T V  e  z  w  a  n  i  e.
2 Od Mińskiego Gnbernialuego Rządu o- 

głasza się , iżby sukceseorowie i kredytorowie 
z m a r ł y c h  Kommissyoniera 9 klassy Pawła Iwa­
nowa i żony jego Anny Bncharewych przyby­
wali, pierwsi dla odebrania wyręczonych z prze - 
daży majątku pieniędzy , a ostatni dla przed­
stawienia ' prawnych dowodow na pretensye je­
śli jakie do Bucbarewych mają. Października 
5 o dnia 18З1 roku. (619)

Sowietnik Czmyohow.
Za Sekretarza Hliński.
Naczelnik Stołu Hulakin.

s  Mińskiego Głównego Sądu agi Depar-

W ł ó c z ę g a ,
2 O d S łu c k ie  go N iż s z e g o  Z ie m s k ie g o  

S ą d u  obwieszcza Się, iż w S łuck im  powiecie 
wzięty człowiek Аіехіеу Hawryłow syn K r y -  
łovp , który pow iadał, że jest rodem Sarato- 
wskiey Gnbernii z samego Miasta i przynale­
żącym do tamecznych mieszczan , mający od 
urodzenia lat 26, i następujące przymioty: wzro„ 
sto 2 arszyny, 4  wierszki,'twarzy ospowatey, 
podłogowatey, nieco śniadey, oczu błękitnych, 
nosa miernego, włoeow na głowie i brwiach 
,światło-rugyoh,a na wąsach i brodzie białawych, 
na prawey nodze poniżey kolana od uderze­
nia znak , mówi po rusku czysto; że pomie- 
niouy człowiek utrzymuje się w Słuckim ostro-

(*)



Czas Obse.rwacyi. Wys. Ther. Renu. W i a t r .
Północ.-zachod. 
Północ.-zacbod, 
Półn.-zachodni. 
7 ółn.-zachodni.

O bserw u cye  
m ete o ro lo g i- 

c zn e .
Pochmurno.
Śnieg.
Śnieg.

Pochmurno.rano.

gn porł strażą i przeznaczono uczynić naprze­
ciw powiadaniu jego spraw kę ; o ozem pisano 
do Saratowskiej Uprawy Policji. —  W rze­
śnia i i  dnia 18 5 1 rpku,

Assessor Hryckiewicz.
Sekretarz Brodowski. (6 г5).

S ą d y  E x d y w iz o r s 1iie . 
a Sąd Ziemski Powiatu Rosieńskiego w 

skutek wyroku swojego w 1829 maja 3o za- 
broczouego; Tax§ i Exdywizys funduszu zie­
mnego dziedzictwa dóbr Kupściow w Powie­
cie Rosień. położonych JPP. Julianny * połu- 
bińskich Józefowęy matki, Tomasza, Romualda 
i Wiklorego synów, Anieli w Zatnęźoiu Qnn- 
frowey Miokie wieżowey , Józefy i Hortensji 
córek Ręnadzkich sukoessorów zeszłych Anto­
niego dziada, Józefa ojca, Ręnadzkich , dla u» 
satysfakcjonowania ichże kredytorów przezna­
czającego —-  strony interessowane przez ni­
niejszą trzykrotną awizacyą zawiadamia, iż 
rozbiorem dzieła Exdy wizorskiego od dnia 11 
Miesiąca grndnia 18 5  1 zayraie się i w przecią­
gu dni ośmiu po wysłuchaniu doniesień od stron 
do namowy przystąpi, a na pretensje nieobja- 
wione prawną amissyą zapisze. 18З1 miesiąca 
listopada 5 go.

Sędzią Jan Dowgird 
Sędzia Franciszek Raykowski 

Pisarz Antoni Billewioz.
Regent Ziemstwa Rossień. Teofil Dowiatt.

-------------- (626).
1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorskt majątku 

J W .  T a d e u s z a  /W ie rzb o w ic za  P o d k o m o r z e ­
g o  b. P tu  O szrniań. i  K a w a le ra  w terminie ъ 
odkładu przypadłym , to jest: dnia 9 Łeraźń. 
mca listopada do majątku Kamionki w Po­
wiecie Wileńskim położonej na kontynuacją 
poruczoney czynności przybywszy; po odbycia 
tak ze strony massy debitorskiey jako też od 
kredytorów i pretensorów, wywodów sprawy,
zajmuje się słuchaniem głosów replikowych__
Poozem dnia 25  tegoż mca listopada sprawę 
takową nieodmiennie weźmie na namowy, a na 
pretensje stron niejawiących się amissyą uzna ; 
o ozem, iżby nikt z kredytorów nieskładał się 
niewirtdomoscią ; Sąd Exdy wiy.orski, oprócz 
dwóch uprzednich trzykrotnie w Gazecie u- 
mieszczonych zawiadomień, i przez niniejszą 
ostateczną awizaoyą ostrzega ■— Działo się w 
Kamionce г. 18З1 listopada 12 dnia.

Sędzia Grodzki Wileński Ignacy Hutiwalt. 
Pisarz Ziemski Wileński Jan Czyż. 
GrodzkiWiień- Sędzia Karol Downarowioz.

— —  (65ó)
2 Z dozwolenia Zwierzchności ciągnąć się 

będzie Loterya w Handlu winnym W .yon Auer 
przeciwko placu Ratuszowego , na kooz po­
cztowy, Radel srebrny z nakrywa wyzłacany, 
Lustro, Postument z 4 ma lichtarzami, dwie zło­
te Tabakierki, i Zegarek złoty, w dniu 20 gru­
dnia roku bieżącego, o godzinie Зсіеу z połu­

dnia ; osoby więc, któro bilety wzięły dla sie­
bie, lub też one do rozprzedania przyjęły, ra­
czą wnieść przypadające za nie pieniądze' ; o co 
przez niniejsze uwiadomienie są proszone.

Poliomeyster Pułkownik Rutkowski. (627)

2. Odpowiedź na oświadczenie W . E r- 
negta Butlera , w'4 dodatku do Gazety Kurye- 
ra Lit. pod N. 66 umieszczone.

Podpisany jako plenipotent W . Jana Abra­
hama Jakobsa, obywatela Gubarnii Kurlandz- 
kiey , informując się z wyżey cytowanego o- 
świadozenia w r. i 8 5 0  maja л 6 doża, do Akt 
Ziemskich Sza wełskich wprowadzonego, że *W. 
Lrae^t Buller, majątek swóy Zorany w powie­
cie Szawelskim położeniu mający, za prawem 
1828 roku xbra u d . ,  przedał WJPann Ferdy­
nandowi Linde , z obowiązkiem dopełnienia 
przez nowonahywoę wszystkich warunków w  
prawie opisanych; lubo, nieczytyjąc prawa wie­
czystego, wiedzieć o jego warunkach nie mo­
że, dla zabezpieczenia jednak aktora swego W . 
Jakobsa, nie tylko wybywoę W. Butlera , na­
bywcę W . Linde, ale i każdego mogącego mieć 
u siebie fundosz Butlera zawiadamia , że W . 
Jaa Abraham Jakobs, dekretem oczewislym Są­
du Głgo Lit. Wiien. 2go Diipart* 1821 lute­
go 1 dnia ogłoszonym fz «stronieniem dalszych 
zmównycłi wierzycielow), ma przyznaną sobie 
na familii Butlerów i Firxow, summę talarów  
bitych 47,099, zł. 9, groszy 29, w terminie nie­
opłaconą, że tymże wyrokiem W . Ernest Bu­
tler, dziedzic majątku Z o ran , jako paręczuik, 
w mewystarczeniu funduszów Butlerów ; pod 
odpowiedź poddany----że takowy wyrok Uka­
zami Rządzącego Senatu 1827 7bra 5 , i ogól­
nego Zebrania Senatów 1829 lutego 20, został 
zatwierdzony, że W. Jakobs, powyższe wyroki, 
i liczne prócz tego rezolucje władz miejsco­
wych, wyexek wowawszy na majątku Żagorach, 
dziedzictwa W W . Butlerów, w powiecie Sza- 
welskira położonym, ma niedoboru każdorocz­
nie, powodem niewystarczema funduszów (jak 
świadczy tradycja) , srebrem robli i , 4 5 8  kop.
5 1 , a tym samym , powodem nie wystarczania 
iunduszu samych debitorów, fundusz paręczui- 
ka i nabywcy majątku, pod trwaniem proce­
deru, odpowiedzi ulegać muszą. W ilno logo
gbra 18o 1. Adam Lindsay. (629)

"
P  r  z  e  d  a  z .

5 W  dniach 12 i 15 bieżącego miesiąca 
będzie się odbywać w mieście W ilnie wyprze­
daże 3 o Koni , znaydojących się przy 2 lek- 
kiey ba tery i Leyb Gwardyi konne у Artylleryi, 
życzący nabydź takowe koni już to ogółem lub 
pojedynczo, mogą się jawić we wspomnione dni 
na plac tak nazwany Konny Targ. (616)

Wileński Czasowy Policmeyster Korpusu
Żandarmów Półkownik Rutkowski.
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